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świętach. 


Cena: 
W XRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 zły. 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedplatan 

przyjmuje się w księgarni JózEFA CzEcna. przy Głównym Rynku N, 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądzeć, 
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ciekawe i zajmujące. y wszystko spływa 
z czterech stron Świata do tutejszćj prasy, i oddaje 
ši codziennie, wiernie i bez żadnój zmiany, ile mo- 
Źności w całój obszerności, bez względu czy to 
autentyk, czy plagiat, czy waryanta, czy domysł, 
ozy oczywisty kłam, oddaje się codziennie na pa- 
stwę czytającćj publiczności. Nationalzeitung tak 
nawet daleko dobre swe chęci dla niój posuwa, że 
zamieszcza wiadomości wyraźnie fałszywe i niepo- 
dobne i które sama za takowe uważa, albowiem i 
tekie wiadomości, powiada, wielka część publiczno- 
ści chętnie czyta! W przecięcia można przyjąć, że 
trzy czwarte części każdego prawie większego tu- 
tejszógo dziennika zapełnione są w tój chwili wia- 
Się | domościami w sprawie wschodnićj. Konkurencya nie 
pozwsla, aby jeden dziennik pozostał w tyle za 
drugim; więc każdy puszcza w obieg jak może naj- 
większą ilość tego samego towaru, mało dbając o 
jego przebranie, skoro publiczność wszystko przyj- 
muje bez wybora, a nawet skłonną jest do brawia 
z wielką chęcią fałszywój monety za dobrą. Dla 
zyskania miejsca musiały nawet wstę 
ustąpić części szpalt swoich, eo zresz 
jest stratą, bo niedawno jeszeze temu r 
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Za opłat a 

ednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 

pa 10 krajcarów sa każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

s nych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Hrabiowie wybierają jednego 
siedmiu. N. 
rcelego Czarne- 
Węsierskiego, obywateli mających 
znaczne ziemskie posiadłości. Niektóre mia.. 
i uniwersytety wybrały już kendydatów. Tutaj- 
niwersytet nie przystąpił jeszcze do wyboru. 

„Jmu czynią już przygotowania. W sali 
y pierwszej urządzeją osobno krzesła dla ksią 
żąt krwi królewskićj, Izba pierwsza hędzie liczva, 
bo będzie miała 250 czło ów. Mieszkania z te= 
go względu bardzo chociaż liczba pry- 


ú do wynsjęcia jest 
Dzisiaj mieliśmy pierwszy przymrozek. 


Paryż 4 listopada, 

Złowrogie wiadomości o Sebastopolu wczoraj zni- 
kaęły jeko fałszywe i pochodzące ze źródła 
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upowane z uwagą na eigr 
i Byłoby niesprawiedliwo- 
ścią, gdyby je taksowano podług jednéj skali, po- 
niowąż ulepszenia gospodarskie a ztąd rosnąca war- 
tość majątku zależy od pilności dzierżawców ozyli 
lenników, Z resstą czasu pokoju, usługą takiego żoł- 
nierzą ; jego rodziny, przynosi prawdziwy zysk dzier- 
żawcy dóbr koronnych, 
, zołnierz indelty m sobie w 
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mundurowanie, parę trzewików 
PJ: w razie zać kiedy żołnierz bywa powołany 
do Czynnćj służby, winien uprawiać jego grunt i 
zdawać aprawg z dochodów, Słożha czynna A 
pokoja, trwa zwykle przez mięsiąc każdego roku 
trzecią Część całój tój armii powołaną bywa pod 
chorągwie dla ówiozenia się w manewrach. 


ołnierz uważani są za wazali koron- 
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y ludzi. Składa się z jazdy i 
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Gwardya głównie stoi w Sztokolmi ; or a 
Y załogę. Żołnierze są dobrani; 8 8 om zn- 
Pus nie jest liczny, przeto wyrównywa naj ve ym |0 
skom innych narodów. Główna kwater! artyleryi |n 
Jest w Gothenburgu. Wnosząc z powierzć kied s 
Korpus ten smutną przedstawia różnicę , zł, dy 
vównamy z układną żywością i pojętną 214 w 
Ścią artyleryi angielskićj. Pod względem poB w: 
wojskowój artylerzyści szwedzcy zostawi?ją = = 
do Życzenia, a możnaby jeszcze dodać i pod wzglę 
eem czystości, tak miezbędnój dla żołnierze. Zato 
R się tycze samój służby niepodobna nic zarzucić; 
Manewrujg oni ciężkióm swóm em: tak zręcznie, 
= e, że mogliby iść o pierwsze z kano- 


eży do wynalazków 
woj d innych narodów; gdy 
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część armii, są, że tak 
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resztą użyć za granicami kraju, 
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ojska liczą się sławni skielobers czyli 
owi, wyówiczeni w używsniu tak zws- 
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ce sześć stóp długości, a trzy cale 
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ważani na ulicach Nowego Yorku. Teatra amerykań- 
skie mają szydzić z toczącój się wojny i wołać nie- 
mal, jak rewolucyoniści paryscy: niech żyją Rosya” 
nie! Postępowanie Jankiesów i rewolucyonistów 
francuzkich jest bardzo uczącóm.... a p 

O sprawach hiszpańskich trudno co powiedzieć. 
Debaty przesadzają, w interesie rojalistowskim, nie- 
bezpieczeństwo jakie ma grozić królowej Izabelli. 
Trzeba czekać zebrania się kortezów. Wtedy po- 
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juk widoczna. Komissya tameczBa zdrowia c-| Pierwszy z tych firmanów brzmi: 


głasza, że w ostatnich dniach zdarzały się li- 
czniejsze wypadki cholery z powodu uciekania 
się do rozmaitych leków zachwalanych po pi- 
smach publicznych , które skuteczaośc! swej nie 
dowiodły, tudzież do środków domowych, ga- 
miast wzywania lekarza do którego udawano 
się dopiero w ostateczności. Komissya przedło- 
żyła już potrzebę pociągania do odpowiedzial- 


każe się, czy zwycięży większość umiarkowana, |ności osób trudniących się nieprawrie przyrzą- 
kierowana przez O'Donnela, lorda Howden I p. Tur-ldzaniem lekarstw lub przypisujących napojom 


got, czy przeciwnie zwycięży partya rewolucyjna, 
służąca Pine i akis tden populernością Esparte- 
rowi. Hiszpania przedstawia mnićj niebezpieczeństwa 
pod względem wewnętrznym niż zewnętrznym. Gdy- 
by Kuba miała przejść w posiadanie Stanów Zje- 
dnoczonych, wojna zachodu z Ameryką stałaby się 
niechybną. Hiszpania: pokutuje dzisiej za dawne 
grzechy. Korona jej nie umiała wzbudzić dla siebie 
nawet szacunku, a polityka jej zazdrosna i chytra 
nie umiała przywiązać do siebie mieszkańców Kuby, 
pomimo że są Hiszpanami, 

Rewolucyoniści mówią ciągle o bliskiem wyjściu 
z włsdzy Foulda, a tymczasem dzierży on swe mi- 
nisteryum spokojnie. Fould dał się we znaki akto- 
rom i felietonistom; inde irae. Admivistracya Opery 
jest bardzo trudna: Fould jest odpowiedzialnym za 
nią, a nie może usunąć z dyrekcyi opery Roqueplana, 
który przez pannę Morquet, mającą być jego żoną, 
znalszł protekcyą Cesarzowćj. Cesarzowa lubi pannę 
Morquet z Varietes i chcąc jej los ustalić, proteguje 
Roqueplana, kładąc mu za warunek ożenienie. Plotki 
i drobne intrygi są niewyczerpane w Paryżu, ale 
szacunek dla czytelników niepozwala nad niemi się 
rozwodzić. Wczoraj nastąpiło rozpoczęcie sądów 
w całój Francyi. W Paryżu przemówił z tego po- 
wodu w sądzie kasacyjnym p. de Royer, a w są- 
dzie apelacyjnym p. Croissant, adwokaci jeneralni 
czyli podprokuratorowie. P. Billault przeprowadził 
w prefskturach niektóre zmiany, które są bez po- 
litycznój ważności. Rząd zreorganizował poraz mo- 
że dwudziesty cech piekarzy. Zobaczymy, czy 0%a8 
usprawiedliwi nową przemianę. Ze zbliżającą się 
zimą, akademia francuzka gotuje posiedzenia a ra- 
czćj widowiska publiczne. Dnia 9go t. m. przyjmie 
ona do swego grona biskupa Dupanloup, któremu 
odpowie p. Salvandy. O przyjęciu do akademii p. 
Berryer nic dotąd pewnego. Przyjęcie to może się 
jeszcze długo odwlec z przyczyny, że Berryer lubi 
far niente i nie umie pisać, i że niechce jako le- 
gitymista być prezentowanym Cesarzowi, nawet 
w charakterze akademika. 


C. k. minister spraw wewnętrznych zamiano- 
wał komissarzy obwodowych %2éj klassy Gu- 
stawa Schmida i Ludwika Possingera sekreta- 
rzami rządu namiestniczego we Lwowskim o= 


hrębie administracyjnym. 
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Wiedeń 7 listopada. Koresp. Austr. . pisze: 
Po niektórych pismach zagranicznych czytać 
było można niedawno wiadomość, że prawo © 
gwardyi obywatelskićj ma być niezadługo tutaj 
obwieszczonóm. Z pewnego dowiadujemy się 
źródła, że wiadomość ta całkiem bezzasadna. 

— N. Pan raczył podpisanym najwyżćj przez 
siebie dyplomem przyzwolić, aby nazwisko i 
stan kawalera (Ritter) Jozefa Ettenreicha (zna- 
nego z wypadku zamachu morderstwa na osobę 
JCMości) przeszły na zięcia jego Roberta Neu- 
manna nadporucznika w Zim pułku inżynieryi. 

— Przypadłości cholery w Wiedniu lubo je- 
szcze dość liczne, zawsze jednak o dużo ła- 
godniejsze. I tak w d. 4 b. m. zachorowało o- 
sób 110, wyzdrowiało 99, umarło 24; w d. 5 
b. m. zachorowało 73, wyzdrowiało 55, umarło 
20. Różnica między temi dwoma dniami bardzo 


szym, długość ich wynosi od 10 do 12 stóp. Taki 
ksstałi łyżwy pozwala strzelcowi utrzymywać się 
na powierzchni śniegu, lecić z wielkim pędem i me- 
ło się męczyć. Ten sposób podróżowania praktykuje 
się w obu tych krajach. Na przypadek kampanii zi- 
mowój, a zima tam bardzo jest trwałą, owi skielo- 
bers mogą oddać niezmierne usługi, manówrując 


spirytusowym noc leczenia cholery. 

— Copiirte Zeitungs Cor. mówi, iż układy 
między rządem a towarzystwem przedsiębior- 
czóm francuskiem o nabycie i dalszą budowę 
kolei żelaznych austryackich, przyszły do po- 
żądanego skutku. Ważną w tym względzie oko- 
liczpość stanowi większy dochód jaki zarząd 
kolei przynosić będzie w prywatnych rękach, a 
lubo według najświeższych wykazów dochody 
z kolei w ciągu czasu od listopada r. Z. do 
czerwca r. b. znacznie okazały się być WYŻ- 
szemi niżeli w odpowiednim peryodzie lat ubie- 
głych ta jest podniosły się z 6,877,347 sr. 
na 11,098,271 złr., w rachunek czego nie w€'10- 
dzą koleje lombardzkie, wszelako lubo procent 
od kapitała włożonego w budowę wynosi $'/y 
koleje te w rękach prywatnych większą jeszcze 
nieść będą korzyść, jak to widać rachunków 
kolei północnćj Cesarza Ferdynanda , dla tego 
też puszczenie kolei rządowych w dzierżawę 
okaże się być uyskowniejszóm dla skarbu pu~ 
blicznego. 

— N. Pan kazał zmienić system podatkowa- 
nia w prowincyi weneckićj i sprowadzić go do 
form i przepisów obowiązujących w prowineyi 
lombardzkićj, a w ogóle do stanu opodatkowa- 
nia wszystkich krajów koronnych, przez co dla 
prowincyi tćj ulga znaczna nastąpi. i 

— Jeszcze w maju r. z. właściciele ziemscy 
wyspy danajskićj Schütt między Preszburgiem 
i Komornem obszeraćj na 30 mil kwadr. zało- 
żyli stowarzyszenie w celu przerznięcia tój wy- 
spy kanałami i budowy upustów w stósownych 
miejscach dla ochronienia tćj żyznćj okolicy od 
nader częstych wylewów Dunaju. Rząd potwier- 
dzi? teraz ten projekt i niebawem roboty stóso- 
wne mają się rozpocząć. Poi 

— Czytamy w Koresp. Pruskiej, iż rząd au- 
stryacki wydał rozkaz wysadzenia skał tamu- 
jących żeglugę dunajszą pod Orszową, i Że ro- 
boty te miały się 4go listopada rozpocząć. w 
tym celu wysłano 300 minierów i saperów i 
Seiu oficerów różnego stopnia tak g inżynieryi 
jak i z korpuso minierów. Narządy siwanicape 
do WRP aS ae iniaa 
„bramą żelazną“ która gacieśnia koryto Dunaju; 
a potem niżój na innych puoktach. Rząd au- 
stryacki zamierzał uskutecznić to jeszcze w r. 
1842, lecz na ówczas znalazł wielki opór u 
rządu tureckiego, a który w obecnych okoliczno- 
ściach .przyzwolić na to uznał za stósowne: 


Królestwo Polskie. 


Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: 
Jan Wyczliński, b. podporucznik b. wojsk pols., 
mylnie zam'eszczony, pod nazwissiem Wilczyń - 
skiego na liście wychodźców do postanowienia 
Rady Administracyjnéj z dnia 28 czerwca (10 
lipca) 1835 r., załączonój , ma być z tejże listy 
wykreślonym. 

PTurcya. 

Sułtan wydał temi czasy następujące firma- 
ny do Mustafy paszy dowódzcy wojsk w oko- 
licach Batum stojących: 


cyi i występuje przeciw wojnie. 

Najwyższa klasa tworzy węzeł tój opozycyi. Wier- 
na dawnym swym zasadom niechce występojąc prze- 
ciw Rosyi, przyłożyć ręki do zburzenia nadziei 
swych względem przyszłóćj reslauracyi. Nietrzeba 
łu rozumieć aby ktokolwiek z tego stronnictwa miał 
zamiar oświadczyć się za Rosyą, przeciwnie, w u- 


na skrzydłach armii, tam gdzieby inne wojsko do- |czuciach t.jemnych szlachty szwedzkiej dość jest 


stać się niezdołało. 

Armia norwegska rekrutuje się za pomocą kon- 
skrypoyj. Konskrybowani służą pięć lat w regular- 
nej służbie, poczem przechodzą do landsvarn czyli 
rezerwy, tworzącej znaczną siłę, która rok rocznie 
przez ośm dni ówiczy się w obrotach wojennych. 
Z resztą landsvarn niemoże być powołany do słu- 
żby ciągłój bez zezwolenia storhingu. 

_ Marynarka szwedzka liczy 13 ozy 14 okrętów 
liniowych, tyleż prawie fregat i 22 steamery. „Nor- 
wegią ma tylko jednę fregatę, kilka korwet i bry- 
gów; największą jednak potęgą morską tych krajów 
jest flotylla zwana scheering. Są to łodzie kano- 
nierskie o dwudziestu lub czterdziestu wiosłach u- 
zbrojone jedną lub dwoma armatami ciężkiego ka- 


libru. 
Wzdłuż wybrzeży gęste są 


z i i ka- 
nonierskich. Niekie A; stanowiska łodzi 


bywają one opatrzone namio- | cała armia z artyleryą, 


niechęci przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. 

Z tem wszystkiem podobnie jak torysowie podczaś 
wojen Malborougha, a whigowie podczas Welling- 
tońskich kampanij, arystokracya szwedzku usiłuje 
powiększać niebezpieczeństwo mogące wyniknąć dla 
ich kraju, gdyby zaczepiono tak groźnego szsiada, 
przyczem stara się lekceważyć własne siły obron- 
ne i podejrzywać szczerość protekcyi państw za- 
chodnich. uE 

Niebespieczeństwo jakie usiłuje wystawić organ 
tego stronnictwa, dziennik Swenska Tidning (a 
niebespieczeństwo to nie jest całkiem urojoue) leży 
głównie w tóm jak powiada, że z nadejściem zimy, 
l-dy spędziwszy z Baltyku flotę angielsko-francusk4 
(co się też stało) ubezwładnią tóm samém flię 
szwedzką, a tak od Finlandyi do Szwacy! stanie jo- 
den most z lodu, po którym może się przeprawić 
gdy tymczasem wyspy a- 


tami, i tworzą ruchome poczty obserwacyjne pośród | landzkiego erchipelagu tworzyć będą pośrednie pun- 


niezliczonych wysp i drobnych zatok. 


Niekiedy krążąc one Zacznie z jedną lub dwoma | cya 


mogą DSEÓZO skutecznie przeciąć handel 


frogetami , z i 
kich morzach jak Skager-Rak, Kategat i 


na tak WĄŻ 
Baltyk. . i 

Powiedzieliśmy dosyć dla okazania wężności Swe- 
cyi jako sprzymierzon 8 hodnich wa. Że dotąd nie- 
przystąpiła do państ” za0 wie mroze ameMU 
przypisać niemożna tylko oba zów. Na tych 


to mrozach opiera się stronniciwo rosyjskie w Szwę- 


kta komunikacyi. W taki sposób aż do:wiosny Szwe- 
będzie zostawiona sama sobie. 

Aftonblad nie poddaje się tak łatwo obawom 
swego kolegi. „W razie nawet klęski — odpowiada 
on — nieprzepadniemy całkiem. Przypuśćmy żeśmy 
zostawieni własnój obronie; że mrozy rzucą most 
między Fialandyą a naszemi brzegami; że wojska 
rosyjskie przejdą po nim; że z naszych 60,000 ty- 
siący tylko dwadzieścia zostanie na linii bojowej — 
to przecieś jeszcze mamy armię 54 tysięczną, oprócz 


„Do Ciebie mój Wezyrze! Doniesiono nam i 
potwierdzono, iż wiele osób porywa dziewczęta 
i chłopców g Georgii, udaje ich za niewolników 
i jako takich sprzedaje. Nie potrzebuję Ci mó- 
wić, że podobne postępowanie jest bardzo na- 
ganne i haniebne; następnie uwłacza to hono- 
rowi i ladekości, a przeto nakazałem, aby su- 
rowo zabroniono tego czynić w owych krajach; a 
ktoby się ośmielił dalćj tak robić, ten najsuro- 
wićj uksranym być ma. W tym celu wydany 
został z mojego cesarskiego Dywanu ten ce- 
garski rozkaz i ogłoszony, aby rozporządzenia 
moje monarsze były wszem znane. Skoro o tym 
przedmiocie zawiadomiony będziesz, obwieścisz 
moje monarsze rozkazy w krajach, gdzie po- 
trzeba żeby o tem wiedziano; a gdyby się na- 
dal zdarzył ponownie pomieniony wyżćj wypa- 
dek, natedy przedawcy i nabywcy najsurowićj 
ukarani być mają. Przedsięweźmiesz przeto naj- 
gorliwsze kroki, aby każdy znał, jak surowo 
zakazuje się handel niewolnikami, i aby się nie 
odważa? na tak haniebny postępek. Uczynisz 
również wszystko co w mocy twojćj leży i po- 
trzebne zarządzisz śledztwo, aby wykryć por 
wane dziewczęta i chłopców i wrócić je swoim. 
Posłano pisma Wezyrowe do paszy Trebizondy 
i raądów Dżanika i Lezgistanu z poleceniami, 
aby porwane dziewczęta i chłopcy nie były 
uprowadzane lądem w głąb Anatolii, ani też 
wysadzane gdziekolwiekbądź na ląd. Masz się 
g urzędnikami wciąż porozumiewać w tym wa- 
żnym przedmiocie. Daj zupełną wiarę szlache- 
tnéj cyfrze, którą niniejszy rozkaz cesarski jest 
opatrzony. Dan w pierwszćj dziesiątce miesią- 
ca Moharem 1271 (w październiku 1854). -> 

Drugi firman w tym samym przedmioce: 

Do Ciebie mój Wezyrze! Człowiek najszla- 
chetniejszem jest ze wszystkich stworzeń z rąk 
Boga wyszłych; Bóg przeznaczył go do szczę- 
śliwości i udzieli? ma nadto łaski bycia zrodzo- 
nym w swobodzie. Wbrew temu najpierwszemu 
szezęśliwemu przeznaczeniu, Czerkiesi nabyli o- 
sobliwego zwyczaju, zaprzedawania swoich 
dzieci i powinowatych w niewolę, a nawet (co 
u niektórych Czerkiesów zdarza się) porywania 
sobie nawzajem dzieci i pozbywania ich jako 
bydło lub towar. Podobne postępowanie przeci- 
ciwne zaprawdę godności człowieka i sprzeczne 
z wolą NajwyższegoStwórcy jest qawskróś złem 
i nagannóm i dlatego potępiam je najzupełnićj. 
Nakazałem przeto, aby celem zapobieżenia ta- 
kiemu stanowi rzeczy, dawano Czerkiesom stó- 
sowne rady i właściwe potemu zlecania, a za- 
razem aby przedsiębrano potrzebne środki, by 
zatamować wsadzanie na okręty niewolników 
po przystaniach. Wszystko to ma być podane 
do wiadomości władz wojskowych i cywilnych 
w pwych stronach. W tym względzie wydany 
został ten wysoki firman w moim Dywanie ce- 
sarskim, dla obwieszczenia moich monarszych 
w tej mierze rozkazów. Skoro ty Muszyrze po- 
weźniesz wiadomość w tych moich rozporaa= 
dzeniach , z właściwą ci gorliwością i osobliwym 
rozumem jakim się odznaczasz, ogłosisz tę moją 
wolę monarszą Czerkiesom i wszem koma o tem 
wiedzieć należy, i we wszelkich szczegółach 
ją obwieścisz. Przedsięweźmiesz wszystko co 
ci twoja mądrość i biegłość spraw doradzi, aby 
położyć koniec temu zwyczajowi; wydasz po- 
trzebne rozkazy i wykonanie ich nakażesz, aby 
przeszkodzić przewozowi niewolników i pako- 
waniu ich na okręty po przystaniach; a ponie- 
waż następnie potrzeba karać tych, którzy na 
przekor tym rozkazom staną się winnymi sprze- 
daży swoich powinowatych lub najmu albo wy- 
najmu dzieci i krewnych, lub tych, którzyby po 


milicyi Gotlandzkiej dla obrony tej wyspy i rezerwy, 
i armii norwegskiej. Rosya niemogłaby uderzyć na 
Szwecyą inaczój jak w 80 tysięcy; na to potrzebuje 
6400 fargonów parokonnych dla transportu żywno- 
ści, nielicząc pociągów artyleryjskich, ambulanso- 
wych it.p. Wyprawa rosyjska może tylko w sty- 
czniu lub w lutym uderzyć na Szwecyę, kiedy cie- 
śniny Skiflet i Alandshav zupełnie zamarzną. Ależ 
o takiej wyprawie myśleć niepodobna i nigdy sią nie- 
udo. Kiedy w 1809 r. Rosyanie przeszli Alandshav 
posuwali się tylko małymi oddziałami, a kolumna 
która dotarła do Umea zniszczoną była w większej 
połowie przez mrozy. Zazwyczaj morze pokrywa się 
lodem przez miesiąc, a rzadko przez dwa miesiące. 
„Gdy zatem pora ta minie, Rosyanie nie będą w sta- 
nie ani jednój armaty, ani nawet kawałka suchara 
z swego kraju sprowadzić. Ależ na co się spuszczać 
na mniemane trudności tego najazdu, ufajmy raczój 
mąstwu i karności naszego wojska, zaopatrzonym 
we wszystko arsenałom, a mianowicie duchowi na- 
rodu, kochającego swą niepodległość, bez czego i 
największe zasoby materyalne niewieleby pomogły. * 

Piano e są uczucia, godne tąkiego narodu; lecz 
Aftonotać zapomina jeszcze o jednym środku 0- 
brony- Jeżeli bowiem z wiosn laci flod 
tabu trój zawiesi „i sna puszczą śniegi i lody, 
i cały Kra) zamieni się w jezioro — jakimże sposo- 
bem v tysięczna armia rosyjska potrafiłaby się 
wte „w sosnowych borach półaocnój Szwecyi ? 
Jakiż los ją czeka, gdy w miarę puszczających lo- 
dów, steamery otworzą sobie drogę do odnogi Bo- 
tnickiój, a okręty liniowe krążąc między wyspami 
Alandzkiemi blokować zacną odnogę finlandzką i 
przetną wszelki dowóz żywności? 

Z resztą przypuściwszy, że 54 tysiące Szwedów, 
armia norwegska i milicya Gotlandzka niepotrafią o- 
dsprzeć Rosyan odciętych od swego kraju, czyliż 
|w takim przypadku sprzymierzonym państwom by- 


dopełnionćm kupnie chcieli ich uprowadzać, prze- 
to nie zaniedbaj niczego w tym względzie. Na- 
koniec wykonać masz co tu powiedziane i dasz 
wiarę szlachetnćj cyfrze, w jaką zaopatrzone to 
rrozporządzenie cesarskie które wydanem zosta- 
Po w drugićj dziesiątce miesiąca Moharem w r. 
1271 (paźdz. 1854). 


Księstwa Naddunajski 2. 


Preus. Cor. donosi z Jass, że departament 
spraw wewnętrznych po zapadnięciu uchwały 
w radzie administracyjaćj mołdawskićj wydał 
rozporządzenie do władz w Galaczu, aby ta- 
kowe jak niemnićj władze policyjne po innych 
miastach i powiatach porozumiewały się z ko- 
mendantami wojsk c. k. austryackich we wszy- 
stkiem co tylko tyczy się utrzymania porządku i 
wszelkich spraw wojskowych. Pomieniony or- 
gan rząda pruskiego przypuszcza, źe rozporzą- 
dzenie to wydane zostało w celu ograniczenia 
władzy komend wojskowych austryackich, lubo 
zdawałoby się nam, że owszem ogranicza ono 
czynności tych komend i udziela im niejako pra- 
wa mięszanią się w policyjne i polityczne ad- 
ministracyjfe czynności władz mołdawskich. 
Krąży tam pogłoska o firmanie sułtańskim na- 
kazującym mabór dóbr klasztornych w Księ- 
stwach na rzecz skarbu każdego z tych kra- 
jów, a to podobno na podstawie tćj, że docho- 
dy ztych dóbr nie były używane na cele w in- 
strumentach donacyjnych wyznaczane i że zna- 
czne summy obracano na wsparcie powstańców 
greckich w Tarcyi i uzbrojenie oddziałów ocho- 
tników mających walczyć w szeregach rosyj- 
skich. Rząd turecki chce się poprzednio zape- 
wnić w tćj mierze ze strony patryarchy caro- 
grodzkiego. Skarb zyskałby na tćj zmianie bar- 
dzo wiele, gdyż dochody klasztorne wynoszą 
w samych Multanach okęło 300,000 dukatów. 
Mają one być przeznaczone na powiększenie 
milicyi. I tćj wiadomości dziennika pruskiego 
nie można dać wiary, trudno bowiem przypu- 
ścić, aby rząd turecki chciał sobie dobrowolnie 
stwarzać nowe zawikłania i narążać s'ę na 
sackanie duchowieństwa greckiego w Księ- 
stwach, które tak ważne posiada w tych kra- 
jach wpływy nie tylko na lud prosty, ale na- 
wet w sferach rządowych. 


Kraje Czarnomorskie. 


Times podzje następującą depeszę lorda Strat- 
forda Redcliffe z d. 28 października o północy: 

Kapitan angielskiego statku transportowego, 
który opuścił Bałakławę wieczór Ż6go, po- 
twierdza w wielkiój części wiadomość dziś gra- 
na podaną przez okręt francuzki i natychmiast 
przez Marsylię do Londynu przesłaną. 

Zdaje się, że Rosyanie attakowali 3 0 for- 
ty bliskie Bałakławy. Mieli być w liczbie 30 
tysięcy. Attak był niespodziewany. Kozacy szli 
przed piechotą, Dla oparcia się im było tylko 
wojsko tureckie i Szkoci. 

Turcy ustąpili nie sg, kar ind nawet dział, 
które zabrane przez Rosyan, przeciw nim od- 
wrócone były. Szkoci przeciwnie trzymali się 
dobrze. 

Inne siły nadciągnęły i Rosyanie zmuszeni 
byli poż się, zostawszy jednak panami dwóch 
fortów, skąd strzelali na nasze wojsko. 

Trzy pułki lekkićj jazdy angielskićj, wysta- 
wione na krzyżowy ogień baieryj rosyjskich, 
niezmiernie ucierpiały. 

Francuzi brali udział w tćj walce z niesły- 
chaną odwagą. 

Nazajutrz pozycyą ich zaczepił S-tysięczny 
korpus Rosyżn od strony miasta i od strony Ba- 
łakławy, ale odparli nieprzyj-ciela po wielkićj 


łoby trudno wysadzić mocne posiłkowe woj 
Sama Szwecya mająca tak liczną pd, adj 
dlową potrafiłaby najłatwiej rrzewieść całą armi 
na którykolwiek punkt; flotylla statków kanoni : 
kich zaj tab agi ; agp wz 
s ejmowasaby wszystkie przesmyki — gdy tym- 
czasem skombin ot ZZM m 
SP E widi dbali za z lądzie i morzu odby- 
w i 
samego ladi rzeży finlandzkich aż pod mury 
zwecya prędzćj lab później, w miarę jak si 

sprawa zachodu z północą paw] pool, a o 
pi jako działająca przeważnie potęga przeciw swo- 
jemu sąsiadowi. Pamięć dawnych krzywd niewyga- 
sła lam jeszcze, równie jak myśl odzyskania Fin- 
landyi. Wszakże nietylko ten powód mógłby po- 
pchnąć Szwecyę do przymierza z zachodem, alei 
niebezpieczeństwo, jakie temu państwu zagraża, 
gdyby Rosya wyszła zwycięzko z rozpoczętćj walki. 
Szwecya bowiem znajduje się zupełnie w tóm samem 
położeniu co Turcya; jeźliby Rosya opanowała Dar- 
danele, musiałaby tén samem > Się © opano- 
wanie Sundu. Ciaśnina ta jest kluczem do jój pań- 
stwa; a posiadanie Szwecyi i Danii, równie: jest dla 
oółnocnój Rosyi potrzebne, jak Posiadanie Turoyi dla 
zę pw skie państ 

eżeli dotąd skandyna panstwa trzymają si 
na uboczy niewystępuja9 e, lanai raras 
bie można ostrożnością Yplomatyczną gabinetów , 
które na wszystkich drogach próbują, ażali się nie” 
da odwrócić grołące wojna.. 

Owóż dopóki. j a ik toczy się kwestya na dwóch 
polach: papie huki TWawem — dopóki paragraff 
równoważą Się Z lUKiem dział — dopóki niestanęł* 


może de h > 
giędaój swój poiyca," Phr aliron ikai 
niepostaw! OS0W swych na ostrsu mi 

(Podług Nat, miscellany — penama May) 
| —sHB o — - . 


8, tak przyzwoitej słabszemó . 


rzezi. Straty nieprzyjaciela mają być bardzo|fantową, ujrzeliśmy nad fortem ogcomną kolu- 


znaczne. 

Mówią, że ogień bateryj miejskich bardzo 
zwolniał, i według opowiadań rannych ofice- 
rów, z których nie. nag przybyli do Buynkde- 
re, sądzono zawsze, że Sebastopol będzie wkrót- 
ce w rękach sprzymierzonych. j 

Jest to prawie wszystko, co naoczni świąd- 
kowie zebrali. : 

Imiona poległych i rannych zachowują się do 
tekstu urzędowego, niema pomiędzy niemi ża- 
dnego jenerała. > y 

Courrier de Marseille zamieszcza wyciąg 
g listu oficera parowéj korwety „Primaguel.“ 

Ogień żwawy i nieustający rozpoczął się naj- 
przód z okrętów „Ville de Paris,“ „Montebello,* 
„Frydłand,* „Marengo“ i „Charlemagne.* Inne 
okręty nieca go późnićj rozpoczęły. Korweta 
nasza dostała rozkaz posłania kanonierów dla 
wzmocnienia ich liczby na okręcie admiralskim. 
Komendant miał do nas żywą i krótką przemo- 
wę, na którą majtkowie nasi odpowiedzieli po- 
trójnóm hura! Zaledwo stanęliśmy na pokładzie 
okrętu „Ville de Paris,“ gdy na wielkim maszcie 
wywieszono znak rozpoczęcia ognia z okrzy- 
kiem: „niech żyje cesarz! niech żyje admirał!“ 
rozlegijącym się na całćj linii. W téj chwili 
rozpoczął się, czyli raczćj wybuchnął ogień 
z siłą, któsaby grzmot zawstydzić mogła. Kule 
i granaty padające druzgoteły maszty; zapał 
nsszych majtków wzrastał i wesołe ich kon- 
cepta urozmaicały ryk dział. bę 

Bombardowanie ustało dopiero o 5 godzinie 
wieczorem, giy okręty znowu stanęły w przy- 
stani Kaczy. Z pokładu „Ville de Paris“ każda 
armat» dała najmnićj 80 strzałów, to jest ra- 
zem około 4,800. Trzech - pokładowe okręty 
„Frydland* i „Montebello“ odznaczyły się szy- 
bkością w strzelaniu, był to ogień ciągły utrzy- 
mający się z tą samą siłą od początku aż do 
końsa akcyi. 

W czasie trwania walki wszystkie okręty wy- 
wiesiły znaki: „Francya na was patrzy!ć Ogień 
tek szedł szybko i dym tak był gęsty, że nie 
mogliśmy rozeznać uszkodzeń nieprzyjacielskich 
fortyfikacyj. Znacze one w każdym rszie być 
musiały, równie jak strata ich w ludziach. pozę: 
nie bili się z wściekłością. Ich ogień ustał do- 
piero w chwili, gdyśmy wyruszyli na morze. 
Co do nas, naprawiamy me uszkodzenia, pło- 
nąc chęcią odnowienia walki. 

yna bronią się jako ladzie odważni, chcą- 
cy okupić słabość swoj pod Almą. 

Książę Menszyków zdecydowany jest prowa- 
dzić z nami wojnę nie jako admirał, lecz jako 


partyzant tatarski prawdziwie po scytyjsku. Ja- | ( 


kikolwisk jest sposób jego pojmowania powoła- 
nia marynarza, nie można mu odmówić rzadkie- 
£o uporu i rzeczywistćj waleczności. Dla na- 
Szćj sławy lepićj jest mieć do zwyciężenia Mi- 
trydata jak zniewieściałego Satrapę. + 
— BENER „RE. ZI następujący list mło- 
oty: 
Bes PRA Z pod Sebastopola 18 p pia 
W uszach mi jeszcze gra wczorajsza kano- 
nada. Nie msjąc chwili do uporządkowania >, 
ich myśli, pospieszam jednak donieść ci, że 
jestem zdrów zupełnie. $ FR. 
Wczoraj od rana sygnały admiralskie i jes 
kaz pisany, nie dały nam wątpić o zamiarac 
floty. Istotnie o 9 godz. kazano nam wyruszyć, 
a każdemu żaglowemu okrętowi dodano paro- 
wiec, jako przewodnika do ognia, z pt 
„Plutona“ i „Eumenida.* W nocy z 16 na 17 
komendant „Plutona“ miał polecenie oznaczyć 
przy brzegu drogę okrętom i gdy znak pochodu 
został wydanym, „Pluton“ na mocy świadomo- 
ści wybrzeża, jaką komendant jego mieć był 
powinien, ukazał się na czele linii, wska- 
zując drogę całćj eskadrze. W małój odległo- 
ści był za nim „Charlemagne,“ który miał jak 
można najbliżćj brzegu zarzucić kotwicę, ażeby 
inne okręty mogły wyciągnąć linią na wschód 
półaocy od tego pierwszego okrętu. Pochód był 
wodu trudności ciągnienia tych mas 
Trzy mil” kosztowały nas prawie pół- 
tory godziny czasu. O pół do 16j bombarda okrętu 
„Vautour“ man henma aa do małćj przystani, 
powiedzieli 


i ad kul. Huk ich słychać było zanim 
Sao Sai damay i 
opa ognia 
ul: padły na n 
raziły nikogo. zy Wy ac rf o 
lin i żsglów, nie ucierpia8), łowy. prz 
latujących po - tey E 
Trwało to blisko E, $ 
się o ląd, dla maga w o a okrętowi „Char- 
lemagne,* nieco zakryci Dy!S! 3 
i mnićj wystawieni na pociski bateryj. Zresztą 
„Charlemagne“ zdawał się | 
szym nieprzyjacielem; o {éj go 
rzucił kotwicę również jak my, 
dozwolono mu rozpocząć ogień, CZ en, jak je- 
dzićj pragnął, że wiele kul gdgiurawi®y 
go pudło i maszty udruzgotały. B 
pękła nawet w Jego machinie. i iéj go- 
Wreszcie ogień Się rozpoczął i o dragi J e, 
dzinie wysadziliśmy część fortu „Konsta 80 
widząc bowiem dobrze wymierzoną bombę 80- 
| 


sztowała nas Żch zabitych oficerów 
Troicki i Miczman książe Putiatin), 
go majtka. Inne komendy spotkały wszędzie 
czujn 
wróci 
stopni. W ogóle przy bombardowaniu dnia 8 


teryj oblężniczych nie ustawało; 
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mnę dymu i ognia. 


Około pierwszego wytkniętego znaku przez 
okręt „Charlemagne,“ uszykowała się połowa 
innych okrętów na północo-wsch dzie, a na dru- 
giój liaii w przedziałach między pierwszemi, 
tak że każdy okręt jak skoro «m przymoco- 

ręty tureckie 
były w przedłużeniu 14tu francuzkich, a 8 o- 


wany, rozpoczynał ogień. Dwa o 


d angielskich w linii północno-wschodnié 
0 


ogień nie ustawał, 

tak wielki, że masa kul padała bez skutku. 
Nie wiemy 

jednak na 2 


Rzacono blisko 24,000 kul. 


— Inwalid Ruski podaje następujące wiado- 
mości z Krymu: W doniesieniu jen. adj. księcia 
Menszykowa z d. 11 (23) paźds. zawierają się 
następujące dodat «owe wiadomości o działaniach, 


zaszłych 8 (20) t. m. pod Sebastopolem. 
Jenerał-major Siemiakin ponowił tego 
poruszenie zaczepne od w. Czorgun na lew. 


znowu zostały posunięte do w. Komary, roz- 


poczęły ogień karabinowy i działowy do tych 


wzgórz, które zostały już przez nas opuszczo- 
i nie więcćj nie przedsiębrały. 

W nocy z 8go (20) na Siy (21), z Seba- 
stopola wysłane zostały oddziały ochotników 
oa baterye nieprzyjacielskie. Jeden z tych od- 
działów składający się z Ściu oficerów i 27 
niższych stopni, rzucił się na przykopy fran- 
cuzkie, zagwoździł 8 moździerzy i 11 dział 
i pozbawiwszy w ten sposób bateryę możności 
działania w dniu następnym, powrócił do mia- 


sta. Pomyślna ta wycieczka która eeii A 
0- 


ogólny postrach w obozie nieprzyjacielskim, 


(lejtnant 
oraz Jedne- 


ze strony nieprzyjaciela baczność i po- 
Y, straciwszy {12tu ranionych niższych 


20) t. m., zabito nam 5Ociu ludzi (w tej lica- 
bie dch oficerów), a raniono 19%miu (pięciu 
oficerów ). 
Dnia 9 (21) i 10 
eS 


bardowani a z nieprzyjacielskich ba- 


naszym warowniom szkody były, jak poprze- 


dnio, małoważne i naprawiano je niezwłocznie, 
tak, iż ogień nie ustawał z ża 
bastyonów. Strata u nas 9 (21) 


nego z naszych 


spotkawszy przybliżający się patrol angielski 
z czterdziestu ludzi, śmiało 


z partyami nieprzyjacielskiemi, które 20 poku- 

Jej 0. W. 
éj C. W. 
porucznik 
ułanami i 


miasta. U rogatki zakłóli 3ch Ka: = szyld- 


rzytem j kornet Bohomolec raniony Zo- 
Sie LEE, en ornet Bohomo y 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 

Kraków dnia 9go listopada. Wczoraj o godzinie 8 
wieczór, „zajaśniała na horyzoncie ogromna łuna, a pło- 
mienie widne od ulicy Siennćj, Oświeciły wieżę ratuszną. 
Pożar powstał w obszernych zabudowaniach browiarnia- 
nych na Wielopolu, gdzie były składy wojskowe zboża, 
siana i słomy. Szczęściem, 
wiatru i ogień ograniczył się ną budynkach wewnętrznych, 
które w jednój chwili ogarnięte zostały płomieniami, jak 


ze stajenki, w którój koń 
straż ogniowa zajęta jest 
Przez całą 


z j|Pozbierał on ze swoich spostrzeżeń uwagi i z dokonane. 
ostatniego tureckiego okrętu. Przez 5 godzin 
lecz na nieszczęście dym był 


ileśmy zrządzili szkody, Rosyanie 
godzin opuścili baterye, lecz ku 
wieczorowi wszczęli ogień na nowo. Część ich 
bateryi jest zniszczoną, nie zostałby atoli ka- 
mień na kamieniu, gdyby mielizny otaczające 
brzeg, były nam dozwoliły zbliżyć się na 400 
lub 500 metró w; przecięcie bowiem naszćj od- 
ległości wynosiło 1,400 lub 1,500 metró», 


dnią 
Ą | bastopolem użyte 
stronę r. Czarnćj, skierowawszy dwie kolumny 
ku w. Komsry i ku niewielkiemu oszańcowaniu, 
które w pobliżu téj wsi wzniósł nieprzyjaciel. 
Zmalazłszy te punkta opuszczone przez niego, 
oddział nasz z nadejściem nocy, wrócił na swe 
dawne stanowiska. Wtedy wojska angielskie 


,|binet petersburgski w odpowiedzi na ostatnie we- 


(22) października, bom- 


ko- |dzący ranny (patrz wykćj raport rosyjski). Straty 


misarz obwodowy p. Zajączkowski z inspektorami magi- 
stratu kierował obroną. P. inspektor Schulz przyprowa- 
dził był z sobą kilkudziesięciu starozakonnych, z którymi 
nader energiczną niósł pomoc. 

— Maoùt aptekarz w Saint Brieuc (we Francyi) wy- 
stósował był na dniu 27 października list do ministra 
wojny, w którym oświadcza, jż od początku wojny wscho- 
dnićj zajmował się obserwacyami stanu powietrza i od- 
krył, że kanonada wielki na jęgo zmiany wpływ wywiera. 


sprzymierzonych są znacznie słabsze niż oblężo- 
aych. 


Cop. Kor. donosi z Wiednia pod d. 8 t, m. Ne- 
gocyscye zawiązane tutaj między ministrem spraw 
zagranicznych br. Buol a ministrem bawarskim pa- 
nem Pfordten w dniu dzisiejszym z najpomyślniej- 
szym skutkiem ukończone zostały. Dowiadujemy się 
z pewnych źródeł, że p, de Piordten mając daną 
sposobność rozpatrzenią się bliższego w zamiarach 
o. k. gabinetu, zupełnie do polityki austryackićj przy- 
stąpił. Co do pytania na jakićj drodze polityka ta 
dalój prowadzoną być ma, panuje teraz między Au- 
stryą a Bawaryą najsupełniejsza zgoda. 

Wien. Gesch. Ber. mówi, że lubo nieotrzymano 
bynajmniój nowin z teatra wojny (widać, że giełda 
nieufa Fremdenblatowi), giełda wiedeńska była w do- 
bróm usposobieniu i kursa poszły górę, bo miano 
nadzieją bliskiego porozamienia się z państwami nie- 
mieckiemi. 

Fremden Blatt i Pressa powiadają, że drogą 
nadzwyczajną otrzymały wiadomość, iż po dzień 2gi 
listopada niebyło jeszcze szturmu na Sebastopol. 

alój pisze ten dziennik: Odbieramy wiadomość 
następnie, że do Bałakławy znaczne nadeszły po- 
siłki z Bosforu, które 30 i 34 paźdz. stanęły w 0- 
bozie pod Sebastopolem, wojska te wysłane były 
z Gallipoli i z Pireju. 

Z Ga'aczu donoszą 3070 z.m., iż Rosyanie stojący 
u dolnego Dunaju, ponieważ większa ich część po- 
ciągnęła do Krymu, ograniczają się na obsadzenia 
Reni, Izmaiłu i Kilii, a na innych punktach Saliny 
i ramienia Kilii słabe tylko trzymają poczty. 

Według raportów z Galaćzu z dnia 30go paź- 
dziernika nie ulega żadnój wątpliwości, że przejście 
Dunaju przes Rosyan pod Izakczą było tylko de- 
monstracyą wyrachowaną na to, ażeby Omera pa- 
szę wstrzymać od posyłania posiłków do Krymu. 
Omer pasza atoli odgadł plan księcia Gorczakowa, 
a Rosyanie widząc bezskuteczność demonstracyi 
cofnęli swoje wojsko napowrót do Besarabii i zo- 
stawili w Tulczy i Maczynie małe tylko oddziały nie 
wynoszące więcój jak 123000 ludzi. 

Korespondent nasz z nad Dunaju potwierdza w 0- 
góle wiadomości wyżój przez Kor. Kop. podane i 
kreśli przytem straszliwy obraz spustoszenia jakie- 
go miasto Sebastopol jest obecnie teatrem. Całe u- 
lice leżą w ruinach, a wiele placów zalegają kupy 
dymiącego się rumowiska. Rosyanie utrzymują, że 
szkody bombardoweniem zrządzone są małe i że 
takowe naprawiają. Zdaniem atoli korespondenta po- 
danie to jest mylne, gwałtowność albowiem bombar- 
dowania niepozwala ani myśleć o naprawie spu- 
stoszeń przez nie zrządzonych. 

Kop. kor. donosi z Warny pod d. 28go paźdz. 
Armia turecka która częścią od Dunaju a częścią 
z Szumli koncentrowała 


mi wypadkami porównywał, z czego ułożył sobie pewną 
skalę i urządził barometr odpowiedni, na którym wstrzą- 
śnienia powietrza przez kanonadę zrządzone w odległości 
nawet aż do 800 mil francuskich wpływ wywierały. Prze- 
słał on nadto ministrowi figury porównawcze kanonad 
pod Odessą, nad Almą i pod Sebastopolem i w dniu 27 
opisał kanonadę zaszłą pod Sebastopolem 25go rano, która 
według niego straszniejszą była niż wszystkie inne w tój 
wojnie, skąd nawet „wnosił, iż Sebastopol tego dnia lub 
nazajutrz dostanie się w ręce sprzymierzonych. Przepo- 
wiednia jego niesprawdziła się Jak wiadomo , lubo odkry- 
cie, że w takićj nawet odległości jak z Krymu do Frau- 
cyi huk dział może sprawić drganie powietrza dające się 
czułemi narządami ocenić, jest dość prawdopodobne, zwa- 
żywszy, że my naszemi organami dość tępemi czujemy 
drganie ziemi, przyłożywszy do nićj ucho w czasie ka- 
nonady o kilka a niekiedy kilkanaście nawet mil odległej. 

— Działa à la Lancaster, które pierwszy raz pod Se- 
zostały, różnią się od innych tóm 
głównie, że otwór ich jest lekko spiralnie wytoczony. 
Przekonano się bowiem, iż kula nigdy nie dotyka szczel- 
nie wnętrza działa, a przeto część ładunku stracona i 
kula nie obraca się dokładnie w locie. Kula zaś z ta- 
kiego działa wyrzucona, ma dwa razy większą siłę ciosu. 


; Przegląd Polityczny. 


5 Wiedeń 8 listopada. 
© W chwili kiedy układy między Berlinem i Wie- 
dniem za pośrednictwem Bawaryi, zbliżają się do 
sprowadzenia zgody w widokach i stanowisku dwóch 
państw niemieckich, dochodzi z Berlina druga nie- 
mniój ważna wiadomość (dzisiejsza Presse), że ga- 


zwaníe gabinetu berlińskiego oświadczył, że cztery 
punkta za podstawę układów przyjmuje, i że idąc 
za radą Prus, w bezpośrednią z gabinetem tutejszym 
dla dalszego porozumienia się komunikacyę wej- 
dzie, którój pierwszym skutkiem będzie odsunięcie 
wojsk rosyjskich od granio Galicyi na inne strate- 
giczne punkta. Wiadomość ta, lubo jej sprawdzić 
nie mogłem, zdaje mi się tóm podobniejszą do wia- 
ry, iż czerpiąc zwykle wiadomości w dobrych źró- 
dłach, pisałem wam w. ostatnich listach, że Prusy, 
Austrya i Rosya mogą się jeszcze porozumieć, 
i że o układach podczas zimy, na nowo głośno mó- 
wią. Zaspokojenie w tych układach interesów nie- 
mieckich w sposób zgodny z godnością i interesa- 
mi Rosyi, peeiniplohy niezawodnie do oświ ia 
się Prus i Austryi w ducha umiarkowania i wyro- 
zumiałój energii do państw zachodnich, i do skło- 
nienia jeżeli nie obu, to może przynajmnićj jedne- 
go z nich do przystania na pokój odpowiedni isto- 
tnym potrzebom Europy. Krok powyżćj wspomniony 
gabinelu rosyjskiego, byłby najwłaściwszym do ta- 
kiego obrotu rzeczy. Lecz powtarzam, że z wiaro- 
godnych ust jeszcze nic w tój mierze podobnego 
dotąd niesłyszałem. To tylko pewna, że hr. Buol i 
ks. Gorczakow są przekonani nawzajem o waźności 
utrzymania z godnością dawnych przyjaźnych mię- 
dzy dwoma dworami stosunków. 

Krymu dotąd nic nowego. Attak zapowiedziany 
na d. 2 b. m. nienastąpił. 
« de Pfordten odłożył swój wyjszd na dni kilka. 
za dobry znak dla skutku jego nego- 


A wedi tęgi b kt 
się pokazują nierównie silniejsze aniżeli fortylikacye 


warowni Konstantyna. Ludność grecka w Krymie ma 
się okazywać bardzo przyęhylnę? dla Rosyi i z po- 
śród niéj dobierają Roayanie najwięgcéj®wojennych 
szpiegów. 

Według wiadomości nadeszłych z obozu sprzy- 
mierzonych pod Sebastopolem z d. 2 (?) roboty oblę- 
źnicze na południu miasta tak dalece postąpiły, że 
sprzymierzeni pracują już teraz nad otwar. trze- 
ciego i ostatniego podkopu (paralleli). Podkop ten ma 
być za dni 8 lub 10 zupełnie wykończony i wtedy 
dopiero przystąpić będzie można do stanowczych ope- 
Poseł turecki miał lekki napad cholery; mieszka | racyi. 


on dotąd w Baden lecz przyjeżdża do miaste. Według wiadomości z Odessy d. 1 listopada, ruch 


wojsk rosyjskich z Odessy do Krymu trwa bezprze- 
Depesze telegra j stannie. W d. 25 paźdz. wymaszerowały w tym kie- 
Petersburg 7 listop. (Gaz. Krzyżowa) Ka. runku, dywizye jenerałów Popow i Łanskoj. Oddzia- 
Menszykow pisze ped d. 1 b. m. (20 paźdz.) Bom- |ły tę idą marszem podwójnym i są gdzie moźna na 
bardowanie Sebastopolu trwa ciągle lubo nie z ta- | wożach nawet transportowane. W Odessie i okolicy 
lem natężeniem co w dniach poprzednich. Uszko- | niestoi więcej jak 20,000 ludzi. Ks. Menszykow żą- 
zenia nie są znaczne, naprawiają je natychmiast. | da ciągle bardzo pilno posiłzów. Sciągnął on tym- 
Pod Bułakławą nio nowego. czasowo do siebie oddziały stojące w Teodozyi i 

Tryest 8 listop. Z powodu silnego wiatru pół- | Kerczu, mimo to jednak siła jego pod Bakczysera- 
nocnego zaległe parowce ze Wschodu, Aleksandryi | jem nie wynosi nad 30,000 ludzi, 

racyi nie doszły. Gazeta Koloń. podaje z wielkióm zastrzeżeniem 

Marsylia 7 listopada, „Ganges“ przywiózł listy | otczymaną przez Paryż depeszę z Warszawy, która 
Z Krymu z 24go. Szturm przez wojska lądowe z po- |brzmi: Ks. Menszykow donosi pod d. 17 (29) paźdz. 
moog floty był naznaczony na igo a najdalój na | godz. 8 wieczór, że wszystkie posiłki otrzymał. 180 
2go. Po dniu 24 ostatnia parallela urządzoną była | szwadronów jazdy są panami doliny. Dragony Mura- 
tą 300 metrów od twierdzy, w tej odległości strzel- | wiewa przybyłe dwieżo z Wozneseńska chciwe wa]. 
ki. Dnia 16 (28) ogień sprzymierzonych był słąp. 
szy, nazajutrz niestrzelano. Raporta otrzymane w głó- 
wnój kwaterze mówią, że sprzymierzeni lękają się 
o swoje komunikacye i ser część swoich 
materyałów oblęźniczych zamyślają 
żenia. Choroby i bræk żywności d 
się dają. W „eat aj i cały dzień nazajutrz mo- 
rze było FI: poasł sry N się ucissy- 
ło; deszcz -« Nieprzyjaciel nia- 
pali ognisk. przyjaciel nie 


cy afrykańscy ze swojemi sztućcami wystrzeliwali 
NA pownego wszystkich kanonierów rosyjskich po- 
Jawiających się w strzelniach. Bombardowanie dzień 
I noc trwa tak, że oblężeni nie mają czasu gasić 
Dożarów ani naprawiać nocną porą uszkodzeń zrzą- 
Zonych za dnia. W mieście ruiny na ruinach. Wiel-- 
ilość zbiegów dosteje się nocną porą do obozu 
sbrzymierzonych. W dniu 24 lord Raglan odmówił 
"0-godzinnego zawieszenia broni żądanego przez 
oblężonych. „Mówiono że S Menszykow straci- Kor. Austr. donosi z Wł 
Szy nadzieję tower WIOSEN kóm. Grerzani. di Morja ">. že biskupi z An- 
sprzywierzoni Dowieci la wagi rolnika. Pejes od| Turyn do Rzymu, odwiedzeni noon otažająo prear 
| strony. Flota rosyjska stoi w głębi portu popod | bormida i Ratazzo i zaproszeni przez nich do dworu, 


) : świadczyli, iż poś i i 
Omąmi wybrzeża. W d. 24 sprzymierzeni urządzali | oś kę „Pośpiech nie dozwala im tego uczy- 
y p nić. Okazuje się z tego Gwńikóky "jak sediętą jest 


owe baterye z których miano strzelać w tę stronę ; 
ro i i W igo z jakie 100 Ro- | walka w Piemoncie © iecką i du- 
Zpalonemi kulami. W nocy 2igo z j chowieństwęm, -09 między władzą świecką i du 


syan d ję cichaczem i zagwoździło 7 dział, 
a-potóm <a się ucieczką , oficer niemi dowo- 


Boli s ZER eaaa aaa 


Pzyjechaii ad d. 8go de Igo listopada. 

HOTEL POLLERA. Dubois Hein. Aug. kupiec z Ra- 
ciborza. Putzker Fr. Ant. kupiec ze Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aglse de St. Maurne Z za- 

konu Sacré coeur z Gracu. Nalepka Feliks dzierżawca 
dóbr z Siemiechowa. Intzler porucznik od ułanów z Łan- 
cuta. 

HOTEL ROSYJSKI. Maryanna Łączyńska obywatelka 
z synem z Ostendy. Ignacy Krzeczunowicz właśc. dóbr, 
Józef Rozborski pełnomocnik z Wiednia. Stefania Ko- | 


w godzinach zwyczajnych z rana i popołudniu odbędzie 
się licytacya ruchomości , mianowicie: mebli , stolarszczy- 
źny, sukien, pościeli, bielizny, srebar i książek po śp. 
Annie Popiel pozostałych za gotową srebrną monetę, — 
na skutek rezolucyi c. k. Trybunału dnia 31 października 
1854 roku N. 8936 zapadłćj. 

Kraków d. 2go listopada 1854. 


(1103) Marcin Strzelbicki. 
(1-3) OBWIESZCZENIE. (1101) 


nopkowa obywatelka z Tarnowa. M. Pestilz, M. Boliam PISARZ CESARS, KROŁEW. TRYBUNAŁU 


kapitalistki z Paryża. ite 
Wyjechali. Korytowski -Karol właściciel dóbr, No- 
wak Roman właściciel dóbr do Wiednia. 


zł 


i a652) O TZ antag 
Kurs papierów pabiiczyżco | pieniędzy 


Wiedeż. -Kursa telegraficzne = d: 9g0 listopada : + 
Metaliki 5-proo. 88 Ype —> Metaliki 4 -procent. 73. — 
Metaeliki 4-pr. 66 fg 04%PR + 1862 t:_99,-=j8Ńpoptn 
847/,5: — 1-pr. 197/, % 86%": z 1886 r. 256, 802, — 
Augsburg 1243/. — Londyn 11 kr. 65. — Paryż 148 Hg. 
Akcye Bankowe 1230. — Akcye kol. żel. póin —- Fer- 
dyn. —... — — Pożyczka z r. 1861 bity A. — JG 
Ost-Donau Dampfsch.—. 

tara krakowski 9 listopada. Barkn. austr. żąd. 91 
płacą 90'/ą ~- Pruski kurant żądają 111 piacą 110. — 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. — Cwancygióky 
nowe à. 118'/, pł. 112 Yg -- O©wancyg, stare ż. 1181, 
pi 112 '/4.— Imper à. 35?/,, pł. 35/5. — Dnkaty austr. 
hol. ż. 20" pi. 19%/,. — 20-franki ż. 35'/ę pł. 85,— 
Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 981/,. -> Listy zast. pal. 
iąd. 871/, pł. 865/4. Obligi Indemn. ż. 74'/ę, pł. %8*/,. 

Kurs lwowski d. 6 listopada. Dukat bolend. 5 złr. 
kr. 42. — Dukat ces, 5 zim. 50 kr. — Półimperyał ros. 


10 złr. 5 kr. Rubel rog 1 złr. 56'/, kr. Talar pru- 
ski 1 zły. 49 kr. -- Polski kurant i pięcioziotówka 1 złr. 
24 kr, —— Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 48 
m.k. — Sprzedano 100 pọ złr. 86 kr. =. 18 Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr —. 


Kurs wiedeński zd. 8 listopada. Meteliki 88*/,. 
Nowa pożyczka 73.— Akoye Banku wiedeńs. 1230. — 
Akcye kolei żelązn. północ. 177. — Agio od złota 27'/, 
od srebra 24.-— Obligac. uwoln. grant. 79. — Poży- 
czka ostatnia narodowa 877/5. pre 

Kurs wroclawgki zd. 8 listopada. —- Banknoty. 
austr. $2!/; ż. — Bankn. pol. 88*/, żąd. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 887/ę ż. nowę 88'/, ż.— Listy zast. pozn— 
4-proc. 101'/, żądają dto. 3'/ą-proc. 93 żąd. —- Koléj 
Krakow. górn. Bzląska — ż. 


URZĘDOWE. 


Edict 


(1096) i ACE 3 3) 
[N. 93.] Vom Ci-Justizamte Muszyna des Real-In- 


stanz wird hiemit öffentlich bekannt gemacht. Ks sei 
über Ansuchen des Herrn Stanislaus Tuchowicz als Be- 
vollmachtigter des Herrn Eduard Grafen Stadnicki in 
Nawojowa zur Befriedigung der ersigten Summe von 
1067 fl. CMze samt N. 9 und Executionskosten die öffent- 
liche Feilbiethung der dem‘ Pimkas Korńreich in Tylicz 
gehörigen Grundparzellen sub N. $28, 3$% und 74 
und der auf ihnen neu aufgebąuten noch mit keinem 
H. C. versehenen Brett und Mehlmihle bewilligt und 
werde solche jn 3 Terminenämlich am 24 November, 
8 Dezember Ý J. und 22 Jänfer 1855 jedesmal um die 
10te Vormittagsstunde abgehalten werden. 

Als Ausrufspreis wird der gerichtlich erhobene Schätz- 
werth von 1056 f. 472/, kr. CMze angenommen und 
hat p en rastigo sich mit einem Vadium von 100 fl. 
CMze zu%ersehen. 

Die übrigen Licitationsbedingungen des Schätzungs- 
Protokoll, dann dèr Tabular-Extrakt können in der ge- 
wóhnlichen Amtsstunden hieramts die Steuern wet: dem 
hiesigen k. k. Steneramte eingesehen werden. Wovon 
alle Interessenten mit dem Beisatze verständigt werden, | 
dass für jene, die erst später sich ein Pfandrecht aui 
dieser Realitat erwirken oder denen die” Lizitationsbe- 
scheid aus was immer fir einer Ursache nicht zugestellt 
werden könnte, zur Währung ihrer Rechte ein Cufator 
in der Person des Herrn Kiimmerei- Vorstehers Johann 
Wojcicki mit Substituirung des Herrn Controlors Batuc 
als Curator bestellt wird. 

K. k. Cl-Justizamt Muszyna den 24 Oktober 1854. 


$ 


ao) Konkursausschreibung. C 
Abschrift der Konkursausschreibung ddto Tarnow 22. 
Oktober 1854 Z. 18,253. 3 i 
Zur Besetzung der Tarnower Kreis-Rabinerstelle, mit 
welcher ein Gehalt vom 500 fi. CMze nebst Natural- 
Wohnung verbunden ist, dann der unbesoldeten Stellen 
der Religionsweiser und Schulsinger bei der Tarnower, 
und den übrigen Judengemóinden des Kreises, nemlich : | 
Baranow, Ropczyce mit der < Filialgemeinde Wielopole | 
Skrzyński, Kolbuszów, Mielec mit der Filislgemeinde 
maa Radomyśl, Dąbrowa mit der Filialqgemeinde 
Szczucin, Żąpno und Dembica fir die Zeit bis Ende 


Oktober 1853 deù Konkurs bis Ende Dezember 1854 
ausgeschrieben. 


Die Kompetentęp 
aber ihre Moralitat 
die án einer inland: 


zuriickge! 


habeņ ihre mit legalen Zeugnissen | 
„and politische Haltung, -dann über | 
428 ischen Lehranstallt mit' gutem Erfolge | 
ogien ko bia shen Studien nebst Pädagogik in- | 
struirten Gesuche D dahin hieramts einzureichen. | 


TARYUS; 

C. K. NO F wi PUBLICZNY 

Wielkiego 3 e gf listopada škiego, 

i dnia r kor ii następny 
672 w ulicy Mikołajskićj > z 


Zawiadamia , 
w kamienicy pod l. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Wydziału Igo. 
Na mocy upoważnienia ces. król. Trybunału 
| dniem 26 lica r. b. do licz. 6466 w skut. 

u podania obrońcy rządowego wydanego; po- 

daje do publicznój wiadomości, iż realność opu- 
atoszała pod licz. 104 w gminie X. w mieście 
Zydowskićm przy Krakowie położona, do współ- 
właścicieli Jakóba Lorneta i Lejbła Bertyka na- 
leżąca, na wschód z pricznicą wiodącą do 
miasta Zydowstiego, od południa z ulicą Ciem- 
pą, ed zachodu z realnością licz. 103 w prze- 
pute stojącą i w części z "CE 
cgłym granicząca, w myśl art. 6. tyt. MgO u- 
chwały a ji B dnia 15 Świdniś 1818 r. 
przez publiczną licytacyą w c. k. Trybunale po- 
siedzenia swe od godziny tOéj z rana odbywa- 
jgcym sprzedaną zostanie pod nastę nem! Wa- 
runkami: Ją 

1) Cena szacunkowa pomienionćj realności i 
według oszacowania przez w sztuce bie- 
głych w summie złp. 842 gr. 29 pierws- 
tnie ustanowiona w moc rezolucyi Ces. kr. 
Trybunsżu z dnia 26 lipca r. b. l 6466 
na zasadzie $. 8 tyt. II. rzeczonćj ¿chwa 
ły sejmocćj w kwocie gër. 150 m. konw, 
oznacza się a możnością zniżenia jéj w bra- 
ku licytantów na trzecim terminie do dwóch 
trzecich */, części, to jest do summy zër, 
100 m. k. j 

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium 
p część oznaczonego szacunku to jest zdr, 

m. k. 

3) Nabywca połowę summy wylicytowanej, 
z którćj podatki i należytości skarbowe prey- 
padsjace zapłaci w dni 10 po odbyciu li- 
cytacyi złoży do Depozytu Sądowego dla 
zabespieczenia summ Skarbowych i Insty- 
tutowych, 2 drugą połowę w skutku klas: 
syfikscyi z procepiem po. “oo Od dnia licy- 
tacyi za przekazami sądowemi wypłaci ko- 
mu z prawa należeć będzie. 

4) NY obowiązany będzie w ślad $. 6. 
tyt. LI. wzmiankowanćj uchwały sejmowćj, 

kupioną realność w ciągu jednego roku stó- 


5) Ktoby w ciągu tygodnia po stanowczćm 
przysądzeniu © "a część wylicytowanego 
szacunku więcćj zaofiarował, winien będzie 
takową wra z vadium w Depozyt Sgdowy 
złożyć i dopełnić formalności ustawą wła- 
ściwą wymsgźnej. 

6) Nabywca niedopełniejący powyższych wā- 
ruaków, utraci. vadium i nowa licytacya na 
koszt i stratę jego przedsiewziętą zostanie. 

Do licytacyi téj wyznaczają sę trzy terming: 
4) na pni 29 grudnia ) 1854 r. 

ną dzień 1 lutego 
3) na «zień 8 Jite 3856 
Kraków dnia 4 października 1854 r. 
Librowski. 


Obwieszczenie. 
Lustra, zegary i stolarszczyzna będą w dniu 14 b. m. 
i r. tj. we wtorek; o godzinie 10tój z raną na placu 
właściwym obok gmachu, Sukiennic miasta Krakowa w dro- 
dze egzekucyi sądowćj przez publiczną licytacyą sprzedane. 
Kraków dnia 9 listopada 1854. 
(1106) Siermontowski c. k. komornik sąd; 


Ktoby miał do pozbycia powóz lub karetę 
nową lub mało co przejeżdżoną — niech się 


zgłosić raczy pod Nr 235 w Rynku na pierw- 
szém piętrze. (2-3) 


Se 


(1100) 


x a À ; 
C. k. teatr polski w Krakowie. 
W piątek d 10 listop, Chłopi Arystokraci, 

szkice dramatyczny w lój odsłonie ze śpiewkami — i 

©krężne, kom. w 2ch aktach, J. Korzeniowskiego. 
W. poniedziałek dnia 13go_ listopada. Deborah, 

drama ludowe w 4ch aktach przez Mosenthala. 

IW” Od dnia dzisiejszego widowiska rozpoczynać się 

będą o. godzinie 6 /, punktualnie. 


C. k.teatr niemiecki w Krakowie 

W sobotę d. 11 listop. Biata Dama, wielką o- 
pera w 3ch aktach z muzyką Boildieu. 

W niedzielę d: 12 listopada. Na powszechne żądanie 
Marta yi Jarmark w Richemond, 
wielka romantyczna opera w 4ch aktach z muzyką 
Flotowa. 
fa” W pierwszym. akcie w scenie jarmarkowej — 
taniec Has de deux comiquO — odtań- 
czony przez baletmistrza p. Mieselt i pannę Wierach. 

Początek widowisk: rozpoczyna śię © godz. 6'/ą. 


| 


CZAS z Piątku 10 Listopada 1854. 


| 


w Drukarni Czasu. 


PRZESYŁKI 


CENTRALNY SKŁAD 


jest w Aptece 


W każdóćm 
ZEPUDEŁKU 


PROSZKU SEIDLITZA 


: gp" £ Ax 


pod 
znajduje się Bocianem 
dokładny opis w Wićdniu 
używania tegoż. naprzeciw Hotelu 
Daumsa. 


Wyborne te proszki Seidlitza dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw- 
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań, znalazły równie jednak 
swój wstęp tak do pałaców jako též i chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznój ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym. 

Niezawodna” moc leczenia wybornych proszków Seidlitza, przeciw słabościom żołądkowym 
i brzusznym, cierpienióm wątroby, zatkaniu jéj, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur- 
czowi żołądka, zafiegmieniu, zgadze, i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłóm siedzeniu siły życią wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, wybor= 
nego proszku Seidlitza szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeń” 
stwa, co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu. 


Cena jednego pudełka 1 złr. 12 kr. — Mnićj nad dwa pudełka nieposyłą się. — Przy przesyłce jednego: tu- 


zina 20'/, rabat odstąpiony będzie. 
spiesznićj wykonywane. 


W Krakowie znajduje się główny skład moich pr 


Kirchmajera i Syna, w Bochni u Niedzielskiego, 


C. F, w Rzeszowie u J. Scheittera, w Tarnopolu u Morawetza, 


(2) 


1 


pp. Parry 


I SPÓŁKA 


Środek do przywracania gg > 

rych kążdego wieku i $- 

służy zarazem do śnia- ŚŚ 
jemne po- ” 


którego sprzedaż w Anglii, Francyi, Prusach, Austryi i 
Rossyi dozwolona i ministeryalnemi reskryptami zatwier- 
dzona z względu niechybnój swój skuteczności. Z powo- 
, ke Das liczno dochodzą skargi na uszczerbok zdro 
wie poniesiony x powodu szkodliwogo podrabienia nasrój 
słynnej Rewalenty Arabskićj , jaką się oŚmielają niektó- 
re handlo w Warozawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- 
jąc w Gazetach i Kąlendarzach jakoby główne składy na- 
szój Rewalenty posiadali, widzimy się przeto zmusze- 
ni omtrzedz publicznie, iż jedyny skład naszój prawdzi- 
wćj Rewalenty Arabskićj jest u naszego głównego Ajenta 


Karola Herrmann w Krakowie 


na całą Galicyą, Królestwo Polskie i W. Ka. Krakowskie, 
tudzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- 
ważnionemi do epreedaży, jako to: 

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. 
Brosig s St. Werzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- 


m m wa 


Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj- 


awdziwych Beidlitzowskich proszków jedynie tylko u pp. 
w Czerniowcach u Różańskiego, wa: Lwowie u Milde 


w Tarnowie u Józ. Jahn. 
A. Moll, aptekarz w Wićdniu. 


REWALENTA ARABSKA 


du Barty 


W LONDYNIE. 


= zdrowia i siły dla cho- 
JG 4 dzieci słabowitych, — 

dania i kolaeyi, jako przy- 
żywienie, 


4 ` 

wie. F. Jaśkiowios w Rzeszowie. Bracia Juśkiewicz w Ja- 
rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Pod- 
piehs w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. 


achalski: porwania. Jan „ - Milde, ie- 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Siia SB: zak 


cia Czuczawa w Stanisławowie. A, Merawetz w Tarnopolu 
Bracia Czuczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach. 

W Królestwie Polskićm: Leon Możdżeński w Kielcach. 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomiu. Karol Bełęzykiewicz 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw, Spiese, 
J. Hochedlinger N. 649 w Warszawie. Jan Ferensowicz w Cz 
stochówie. Jan Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu. Dobrzański 
w Płocku. F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
et Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
Loewenętein w Smoleńsku. Rare) Shoultz w Mochilewie. 

W Austryt: Dinst! et Meinl w Wiodniau, Strauchgasce 


Nro 838. 
Barry du Ba et ©. 


(746-3) 11. Regent-Street w ondynie. 


ŻA 


B A DB | 


wychowania młodzieży męskiej 


W WIEDNIU na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse, Fürstenhof N 435. 


Oświadczam niniejszóm Wysokićj Szlachcie i p. t. Szanownój Publiczności ojczyzny mojćj Galicyi 
w Wiedniu zakład nanvkowy, obejmujący szkoły normalne, realne wyższe i niższe » 


glowa. Szanownym rodzicom, którzy dzieci swoje opiece 


mienie, iż wszelkiego dołożę starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział. 


(950--3) 


iż otworzyłem 
EN : , tudzież gimnazyum i szkołę han- 
mojej powierzyć zechcą, daję niniejszóm uroczyste zape- 


Wan Szubert, dyrektor zakładu. 


(1087) 


Cukierki z ziół Dr. Koch z soków roślinnych złożone 
zalecane karmelki piersiowe, Pate Pektorale, w kaszlu ę 
H śmierzające działanie , skuteczniejszemi. 
własności rozdrażnioną i zwątlałą bronhi 


;ę przez trawiące organy dobrze przyjęte 


| Opinia lekarska na | 
GJUJNANNCHREKHE Z ZIÓOL 
| Br. Koch *). 


(1-3) 


okazały mi się nad wszystkie inne w pismach publicznych 
chrypee i'w katarowych- ciężkościach piersiowych przez 
— One łagodzą i wzmacniają, przez swe uspakajające 1 wzmacniające 
al szlamową skórę i odznaczają się szczególnićj nad inne karmelik; tóm, 
mi być mogą i żadne trawienie nieutrudniają, ani żadnego kwasu, ani 


„gfiegmienia mie wzbudzają ani niezostawiają. — Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r. 


*) Nabyć ich możną w 0 
Bartl w Krakowie ju 


Í Dr. medycyny Freiherr v. Pelser- Berensberg» Praktyczny lekarz. 
ryginalnych pudełkach po 20 i po 40 kr. m. kon. 
Korola Demskiego w Białćj. 


prawdziwe gotowe u p, Józefa 


Wys. bar, 


A Stan ci "M 
„A |w lin. par. ep.| Wilgotn. i 
$ E y E podług z : Kiarujek 
5 *Reaum. Reaumura względna i natężenie wiatru 
zima | CILTRYCĄ s 
8| 2 bk Kt  378| 60 8 | południowy słąby 
„10/82 a +0 8| 858 ppłzachodni. ;, 
9) 61,827 r 1.9|..90 9 | płzachodni 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE: 


Btan Zjawiska r Zmianaciepła 
n i e b a napowietrzne era ids rm 
iraia Edaen od do 
pogoda Z CJ 
arno e | 5 


W Nocy deszcz drobny 


lirski Antoni, rządzca drukarni. 


